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POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
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KICH DWORCACH KOLEJOWYCH.

NOWINY
Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany.

.OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
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50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
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Inseraty*prowadzi  w swoim zarządzie p. M. Hupczyc.

Administracya „NOWIN": Rynek gł. L 8, 
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Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2.

Redakcya i Administracya „Nowin*:  Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627,
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 

„Nowin" w drukarni Rynek gł. L. 8.

REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI.

Wiadomości ustnie, teleionicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. p. 

Rękopisów nie zwraca się.

hNOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi.

Prnssimy odnowić preran- 
meratę!

Prenumerata miesięczna 
w Krakowie i Podgórzu: 
1 kor. (z odnoszeniem do domu 1 K. 50). 

na prowincyi I kor. 50 hal.

Z ruchu przedwyborczego.
Sytuacya w Krakowie.

Ruch przedwyborczy w mieście naszem znaj
duje się jeszcze w procesie krystallzacyi. Komite
ty wyborcze dopiero się tworzą, a osoby kan
dydatów j eszeze nie zostały ustalone. 
Zapewne względy taktyki wyborczej nie każą 
przyspieszać tempa akcyi przedwyborczej, zwła
szcza, że opinia publiczna kandydatom „Unii de
mokratycznej® udzieli solidarnego i bezwarunkowo 
skutecznego poparcia, a wysiłki konserwaty
stów, aby pokrzyżować szyki demokracyi, rozbić 
jedność w jej obozie, nie mają żadnych widoków 
powodzenia.

Konserwatywna frakeya, zmiarkowawszy nare
szcie, że już dla niej nie ma miejsca w Krakowie 
wysila swą pomysłowość, próbując jakimś chy
trym fortelem bodaj zaszachować de
mokratów. I tak n. p. spekulując na religij
ne uczucia wyborców Krakowa, powzięła nawet 
zamiar wysunięcia kandydatury któregokolwiek 
z poważnych kapłanów, aby bodaj jeden mandat 
wyrwać demokracyi. Jak słychać, menerzy stań
czykowscy zwrócili się z taką propozycyą naprzód 
do ks. kan. Krupińskiego, następnie do ks. 
dra Caputy — ale oczywiście obaj kapłani od
mówili, nie cheąc być narzędziem w rękach prze
biegłej stańczykieryl 1 dla niej wyciągać kaszta
nów z ognia....

I bardzo wątpimy, czy frakeya konserwaty
wna znajdzie kapłana, któryby chciał dać się u- 
żyć do niewłaściwej politycznej roboty i pozwa
lał na nadużywanie rellgli do celów stańczykow
skich. Stańczycy przekonają się bardzo rychło, 
że w dzisiejszych warunkach o powodzeniu czy
jejkolwiek kandydatury stanowić może jedynie 
polityczna myśl i wola ogółu wyborców, 
a nie sztuczki i fortele zbankrutowanych polity
cznie menerów.

Nie uda się także spekulacya na amblcye po
szczególnych domniemanych kandydatów. Z kon
taktu z licznemi sferami obywatelskiemi w na- 
szem mieście wynieśliśmy przekonanie, że czyn
nik karności politycznej w szeregach Unii od
grywa należną rolę — a dzięki Unii dach szcze
rze demokratyczny wzmógł się i skrzepił potężnie.

. Nowy
Zyi witany tułacz

31S według Eugeniusza Sue,
•pracował Walery Tomicki.

Ciąg dalszy.

Milczącem rozrzewnieniem odpowiedział Dago
bert na to czułe uściśnienie, potem marszałek, wy
dobywszy się z jego objęcia 1 wlepiwszy weń łza
mi zroszone oczy, riekł drżącym z rozczulenia 
głosem:

— A więc stanąłeś tu wcześniej, przed dniem 
13 lutego.

— Tak, jenerale... Lecz wszystko odłożone na 
cztery miesiące...

— A moja żona?... a syn czy córka?...
Na to pytanie Dagobert struchlał, spuścił cezy 

i milezał.
— Czy ich tu niema? — zapytał marszałek 

Simon, bardziej zdziwiony, aniżeli niespokojny. — 
Powiedziano mi u ciebie, że tam niema ani mej

I dlatego wątpimy nawet, czy stańczycy wo- 
góle odważą się wystąpić na gruncie krakowskim 
z jakąkolwiek własną kandydaturą. Jedno jest 
pewne, że p. dr. Jaworski zaniechał zamiaru u- 
biegania się o mandat z Krakowa.

znanego mr.

Ankieta
Codzień napływają opinie wybitnych pisarzy i 

uczonych w sprawie gwałtów pruskich. Zauważyć 
można, że francuscy uczeni i literaci bez 
ogródek potępiają gwałt władz pruskich i nie 
szczędzą słów dobitnych; natomiast, kilku Angli
ków wyraża się dyplomatycznie i zasłania się 
niekiedy niedostateczną znajomością stosunków, co 
im nie pozwala nadać protestowi formy energi-

Charakterystyczną jest odpowiedź znanego mr. 
Steada, głośnego publicysty i dziennikarza, który 
pisze:

Dziękuję Panu za Jego list z dn. 14 grudnia, 
w którym robi ml Pan zaszczyt, zapytując mnie 
o moją opinię o projekcie prawa o przymusowem 
wywłaszczeniu Polaków. Powątpiewam jednak co 
do właściwości wypowiadania mej opinii o pru
skim projekcie prawodawczym. My, Anglicy, zbyt 
często wypowiadaliśmy nasze zdania o innych, 
nie myślę, żeby to pomagało zbytnio innym na
rodom, ale natomiast staliśmy się skutkiem tego 
niezmiernie nielubiani w Europie. Co do sprawy, 
której dotyczy list Pana, to, pomijając zupełnie, 
czy polityka pruska w Polsce jest etycznie zła 
lub dobra, pozwolę jednak sobie zauważyć, ze nie 
zostanie prawdopodobnie uwieńczona powodze
niem, o jakiem marzą jej twórcy. Mogę to po
wiedzieć tem pewniej, że my Anglicy przez czte
rysta lat prowadziliśmy w Irlandyl politykę wy
właszczenia znacznie gorszą od projektów pru
skich, a w rezultacie musieliśmy przyznać się do 
zupełnego niepowodzenia. Nic niema bardziej 
kruchego, jak państwo, a nic nie jest bardziej 
niezniszczalne, jak naród.

Interesujący jest także głos Tołstoja.
— Lew Tołstoj pisze:
„Drogi Henryku Sienkiewiczu!
Dziwny ten sposób odezwania się do Pana 

wywołany jest życzeniami uniknięcia, aż do nie- 
przyjaźni zimnego „Szanowny Panie" i równie 
oddalającego „Mousieur®, a także chęcią, abym w 
liście względem Pana stanął odrazu w bliskim i 
przyjaznym stosunku, jaki dla Niego odczuwam 
od czasu, gdy przeczytałem „Rodzinę Połaniec
kich", „Bez dogmatu" i inne Pańskie utwory, za 
które wdzięczny Panu byłem. Ten sam powód 
skłonił mnie do pisania w swoim języku, w któ
rym łatwiej mi jest jasno i dokładnie wypowie
dzieć się®.

Następnie Tołstoj wypowiada swe znane po

! ż<- ani dziecka; ale że cię znajdę tutaj... przy- 
bkgłem .. czy więc i tu ich nieme ?

' — Jenerale... — odezwał się zbladły jak chu
sta Dagobert — jenerale...

Potem, obcierająe krople zimnego potu z czoła, 
nie mógł wymówić ani słowa; zdawało się, jakby 
mu głos zamarł w piersiach.

— Ty mnie... przerażasz I — zawołał marsza
łek, blednąc równie jak żołnież, którego chwycił

chwili Adryanna przybliżyła się, w twa
rzy jej widać było smutek i rozczulenie; widząc, 
w jakiem udręczę du znajduje się Dagobert, ehcla- 
ła przyjść mu z pomocą i odezwała się do mar
szałka słodkim, wzruszonym głosem:

— Panie marszałku... jestem Adryanna de Car- 
doville... krewna pańskich kochanych córek.

Marszałek żywo się obrócił, równie zdziwiony 
niezwykłą pięknością dziewicy, jak i słowy, które 
do niego wymówiła... Nieco zmieszany i zdziwiony, 
wybąkał:

— Pani... krewna... moich córek?
Ostatnie słowo wymówił z przyciskiem, pa

trząc w osłupieniu na Dagoberta.
—• Tak, penie marszałku... twoich córek! — 

glądy na monarchów i państwowość i kończy, jak 
DMt,ęKś się tyczy szczegółów sprawy, o któ

rej Pan pisze, o przygotowywanym przez rząd 
pruski projekcie grabieży polskich właścicieli 
ziemskich, to 1 tutaj bardziej mi żal tych, którzy 
urządzają te grabieże, i którzy je będą wykony
wali, niżeli tych, którzy będą ograbieni... Ostatni 
„ont le beau role® i na innej ziemi, w innych 
warunkach — pozostaną tem czem byli, żal mi 
natomiast grabiących, żal mi tych, którzy należą 
do narodu i do państwa łupieżców i są z nimi 
solidarni. Sądzę, że teraz dla każdego człowieka, 
mającego poczucie pod względem moralnym, nie 
może być wątpliwości w wyborze; być Prusa
kiem, solidaryzującym się ze swoim rządem, czy 
też być Polakiem, wypędzonym z gniazda rodzin
nego.

Oto moje zdanie o tem, co gotuje się w Po- 
znań3kiem, a jeżeli nie zdanie —- to myśli, jakie 
ono wywołało we mnie.

Wybacz Panie, jeśli pismo nie odpowiada te
mu, czego odemnle żądałeś. Możesz z niem zro
bić, co ci się podoba, w każdym razie rad jestem, 
że nawiązałem z Panem stosunki.

Miłujący Pana towarzysz po piórze®.

Z KRAJU.
Z Bochni piszą nam: „Sokół" tutejszy urządza dn. 

11 lutego zabawę taneczną. Zabawa zapowiada się 
świetnie. Na 29 litego zapowiedziała zabawę „Czytel
nia katolicka®. Prezes Czytelni p. Ossoliński, wicepr. 
p. Mazurkiewicz i sekretarz p. Kostańskl dokładają 
starań, aby zabawa wypadła jak najlepiej. Do dzisiaj 
zapowiedziało swą obecność przeszło 300 osób.

„Czytelnia katolicka" jest w Bochni najliczniąjszem 
Towarzystwem. Należą do niej członkowie ze wszyst
kich sfer społeczeństwa. Jak słychać jednak, jeden 
z członków wprowadził do Czytelni „ferbla®, który 
stał się plagą Towarzystwa. Możeby zarząd Czytelni 
wglądnął w tę sprawę 1 usunął niepożądanego gościa 
z listy członków.

Z Tarnowa piszą nam: W mieście naszem rozpa
noszyła się obecnie influenza, która panuje poprostu 
nagminnie. Niema wprost domu, w którym nie byłoby 
kilku osób, chorych na influenzę. Stan pogody przy
czynia się do rozszerzania tąj uporczywej choroby. — 
W niedzielę odbył się u nas wieczorek gimnastyczny 
przy wypełnionej po brzegi sali „Sokoła". Wieczorek 
wypadł bardzo dobrze. — W lutym wystąpi u nas 
z koncertem słynny skrzypek Ysaye.

Śmierć pod kołami pociągu, Z Rzeszowa dono
szą: Na idącego ze Staroniwy Jana Sadowskiego, emer. 
podurzędnika kolejowego, najechał pociąg błyskawiczny, 
zdążający z Krakowa do Lwowa. Sadowski, dostawszy 
się pod koła lokomotywy, zginął na miejscu.

Z Przemyśla. We wtorek 21 b. m. zastrzelił się 
z własnego karabinu landwerzysta 7 kompanii Józef 

dodała z pośpiechem Adryanna — a miłość tych 
dwojga miłych bliźniąt...

— Siostry bliźnięta! — wykrzyknął marszałek, 
iitewę pannie de Cardoyille z oznaka- 

ł 7 — Dwie córki zamiast jednej!..
Ac . jŁlst t&cz^śliwą mus! być ich matka...

Potem dodał, zwracając się do Adryanny:
— Przebacz mi, pani, moją niegrzeczni, że 

tak źle wywdzięczam się za wiadomość, którąś ml 
udzielić raczyła... lecz, wystaw sobie pani, od 
siedmnastu już lat nie widziałem mej żony... Przy
bywam... i... zamiast dwóch istot mej miłości... 
trzy ich zastaję... Pozwól mi pani wynurzyć całą 
wdzięczność, jaką ci winien jestem. Jesteś pani 
naszą krewną; jestem tu pewno w twym domu?.. 
Znajdę tu także mą żonę i dzieci, nieprawdaż?.. 
Obawiasz się pani, aby me nagłe zjawienie się nie 
zanadto wzruszyło ich ?.. Zaczekam więc... ale po
zwól, pani, powiedzieć sobie, że jesteś równie do
brą, jak piękną... Zlituj się nademną... nad moją 
niecierpliwością... Racz je przysposobić do widze
nia się ze mną jaknaj prędzej...

Dagobert, coraz więcej wzruszony, unikał wzro
ku marszałka i drżał, jak liść.

Adryauna spuściła oczy, nic nie odpowiedziaw

Jahimiec, pełniący dopiero od kilku miesięcy służbę 
wojskową. Przyczyną tego desperackiego kroku miały 
być szykany ze strony kaprala Darasza. — Uroczysty 
wieczór ku czci Wincentego Pola odbył się dnia 25 
b. m. w sali ratuszowej, staraniem zespolonych Towa
rzystw polskich miejcowych, przy olbrzymim udziale 
publiczności.

Z Jasła donoszą: Dotychczasowy dyrektor szpitala 
dr Waleryan Marudziński ustąpił ze swego stanowiska. 
Wydział kraj., uwalniając go na jego żądanie, wyraził 
mu zupełne uznanie za gorliwe i sumienne pełnienie 
obowiązków.

Z Zakopanego piszą nam: W sali hotelu „Mor
skie Oko" odbył się w niedzielę uroczysty wieczór ku 
uczczeniu 45 rocznicy powstania styczniowego. Piękne 
słowo wstępne wypowiedział dr Wacław Kraszewski, 
poczem odegrano jednoaktówkę śp. R. Zielińskiego — 
który zginął w roku 1863 na stokach cytadeli — p. t. 
„Przesądy". Uroczystość zakończyły żywe obrazy we
dług Grottgera. — Wieczorek wywarł bardzo podniosłe 
wrażenie.

Z Myślenic piszą: W sobotę 25 b. m. odbyło się 
tu urządzone staraniem „Sokoła" nabożeństwo żałobne 
za poległych w styczniowem powstaniu. W nabożeń
stwie, pcdczas którego śpiewał chór sokoli, wzięła 
udział liczna publiczność, młodzież szkolna i straże po
żarne z Myślenic i Dobrej wsi.

Z Bielska. W nocy w sobotę spalił się o godz. 
3 nad ranem mały domek w Kuńczycach, należący do 
W. Zipfera. Szkoda wynosi do NOOO kor. — Z Frydka 
donoszą: W walcowni zdarzył się tu onegdaj straszny 
wypadek. Zatrudniony młody 19-letni chłopak, nazwi
skiem Kozieł Alojzy, przy maszynie, włożył, celem po
prawienia czegoś, rękę w maszynę, a gdy ta pochwy
ciła mu rękę, targając doszczętnie, Kozieł usiłował 
drugą ręką wydobyć z maszyny zgniecioną rękę. Lecz 
i tę drugą pochwyciła maszyna. Pospieszny ratunek 
okazał się daremny. Obie ręce musieli lekarze odciąć 
w szpitalu, tak, że młody chłopak pozostał bez obu 
rąk.

Dom, w którym straszy....
Obrazek krakowski.

W Krakowie jest jeden dom, przy ulicy Długiej, 
w którym „straszyło"...

Lokatorem mieszkania parterowego w oficynach, 
gdzie „straszyło® był krawiec.

Z obowiązku sumiennego reportera poszedłem doń 
i z wielkim trudem udało mi się doprowadzić do sku
tku interoiew, czyli po polsku wywiad.

Zgodził się mówić ze mną i przyrzekł mówić praw
dę wtedy dopiero, gdy dałem niewielki zadatek na ro
botę, jaka się zdarzyć może.

— Pan się pyta — mówił — czy tam naprawdę 
straszyło ? Panie dobrodzieju i jeszcze jak I

— I czego się pan bał?
— Jakto czego? Wcale nie czego, tylko kogo.

szy; boleść przejmowała jej serce na myśl, jak 
srogi cios czeka marszałka.

Zdziwiony tem milczeniem, marszałek spoglądał 
to na Adryannę, to na żołnierza, nareszcie, zanie
pokojony i strwożony, zawołał:

-t Dagobercie... ty coś ukrywasz przedcmnąl..
— Jenerale — dodał Dagobert mężnym, po

ważnym głosem — przybyłem tu z Azyi... sam... 
s dwiema córkami jenerała.

— A ich matka?., ich matka? — pytał mar
szałek przejmującym głosem.

— Nazajutrz po jej śmierci puściłem się 
w drogę z dwiema sierotami — odpowiedzią; żoł
nierz.

— Umarła!.. — zawołał marszałek, przejęty 
boleścią _ umarła!..

Odpowiedzią było ponure milczenie.
Uderzony tym ciosem niespodzianym, marsza

łek zachwiał się na nogach, oparł się o poręcz 
krzesła 1, padłszy na siedzenie, oczy rękami za
słonił.

Adryanna i Dagobert szanowali głęboki żal 
tego nieszczęśliwego człowieka.

(Dalszy ciąg nastąpi).

WACHLARZE’ * RĘKAWICZKI “ Paski
Perfumy "m'~ Grzebienie ANASTAZY FRONCZ
MYDŁA, pudry, puszki, szczotki, grzebisnis, wstglki, poiiczocby Kraków, Floryańska L. 17.



Panie, jak Ja zobaczyłem gospodarza, to mnie febra 
trzęsła. Jabym się schował do mysiej dziury!

— Więc to on straszył?
— On, sumiennie mówię, jak Pana Boga kocham. 

On po trzy razy przed obiadem i po trzy po obiedzie 
straszył, że mnie wyrzuci przez sąd.

— No, i innych strachów nie było?
— To panu dobrodziejowi taki strach za mały? 

Człowiek zupełnie skapeaniał na te ciężkie czasy, a tu 
go jeszcze chcą na bruk wyrzucić. Czy to mało?

— Ale co znaczyły te strachy, te pukania, o któ
rych mi opowiadano?

— Pan dobrodziej jeszcze nie rozumie? Ja gospo
darzowi byłem winien za kilka miesięcy czynsz, on 
mnie chciał skarżyć. On mnie straszył sądem. To ja 
jego zacząłem straszyć. I mnie się strachy udały. Go
spodarz nie mógł mnie zmusić, żebym ja mieszkał w 
takiem mieszkaniu, w którem straszy. Nie mógł mi za
bronić wyprowadzić się. On jeszcze dał mi na prze
prowadzkę. On wcale nie taki zły człowiek. Ja jemu 
jeszcze zrobiłem wygodę. Po mnie sprowadził się szewc, 
jemu gospodarz oddał za pół ceny to mieszkanie, w 
którem straszy. I on, ten szewc, dał mi za to odstę
pne....

Niezwykły pogrzeb.
Z Kołomyi donoszą:
Zdarzył się u nas wypadek, który na umysłach lu

dności żydowskiej niepospolite wywarł wrażenie. W je
dnej z tutejszych synagóg w nocy z piątku na sobotę 
przewróciła się świeca, płonąca tam z powodu czyjejś 
śmierci, od świecy zajęła się firanka jedwabna, wiszą
ca nad drzwiami świętej arki, gdzie przechowane są 
„tory® i spłonęło 11 tor. Tory dawniejsze, które sta
ły w drugiej przedziałce, pozostały nietknięte. Ponie
waż według zakonu szczątkom pisma świętego, rzeczy 
dla starozakonnych, najświętszej, należy się taka sa
ma cześć i pogrzeb jak zmarłemu, odbył się wczoraj 
uroczysty pogrzeb przy udziale nieprzejrzanych mas 
około 6 tysięcy ludności żydowskiej obojga płci.

Po zebraniu popiołów i włożeniu szczątków każdej 
tory do osobnej urny glinianej, okryto je w białe płó
tno, w jakiem chowają umarłych, poczem wszystkie nr- 
ny włożono do skrzyni, zastępującej u żydów trumnę. 
Następnie odprawiono wśród szlochania kobiet modły 
żałobne, poczem rabin w kazaniu strofował zebranych 
za grzechy, które wywołały zemstę bożą. Wypadek 
taki poczytywany bowiem jest u żydów za wskazówkę 
gniewu bożego, w następstwie czego mają spaść na 
ludność nieszczęścia jako kara za przewinienia. Skrzy
nię z urnami zaniesiono na noszach, przykrytych czar
nym kirem, wśród nadzwyczajnego poruszenia umysłów 
na cmentarz, przyczem dzwoniono puszkami jak pod
czas każdego pogrzebu. Jak słychać, ustawiono te 
szczątki na razie w kostnicy, pogrzebać je mają zaś 
dopiero za kilka dni przy współudziale większej ilości 
rabinów, mających przyjechać z okolicy. Konsylium 
tych rabinów ma też oznaczyć rodzaj pokuty dla całej 
tutejszej ludności żydowskiej.

Co słychać w mieście?
Kalendarzyk na czwartek.

Teatr miejski: „Jak się wam podoba".
W „Zjednoczeniu": „St. Wyspiański, jako poeta naro

dowy" odczyt prof. L. Skoczylasa g. 8 w.
W Owieździe: Walne Zgromadź, stów, majstrów murar

skich g. 3 pop.
Uniwersytet ludowy: „O gospodarstwie społecznem" 

wykł. dr M. Balsigerowa g. 8 w.
Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogr. g. 8 wiecz.
Teatr Kineton: Przedstawienia kinematogr. gr. 5, 6’/4 

i 8ł/« w.
Ku uczczeniu pamięci Jana Kilińskiego, jako w 

91 rocznicę jego śmierci, odbyło się dzisiaj staraniem 
cechu szewskiego nabożeństwo żałobne w kościele 00. 
Dominikanów. Dookoła katafalku ustawiły się cechy ze 
sztandarami i licznie zgromadzona publiczność. Mszę 
św. odprawił Dominikanin O. M. Kapturkiewicz w asy- 
stencyi kleru; podczas nabożeństwa chór św. Jacka od
śpiewał na głosy, pod batutą O. Sadoka Werbergera, 
Mszę żałobną układu Forstera.

Zapiski osobiste. Bawi w naszem mieście p. J. 
Okołowicz, redaktor „Przeglądu Emigracyjnego® we 
Lwowie.

Powołanie nowych radców miejskich. Wczoraj 
' odbyło się pod przew. prez. dra Leo posiedzenie Sek- 

cji prawniczej. Sekcya uchwaliła w myśl wniosku Ma
gistratu przedstawić Radzie miasta wniosek, tyczący 
się powołania w skład Rady nowych członków w miej
sce zmarłych*,  a mianowicie dra Zygmunta Marka w 
miejsce śp. r.w. Si. Wyspiańskiego, dra Juliana Ger- 
tlera w miejsce śp. r. m. Jana Kwiatkowskiego. Co 
do następcy po bł. p. r. m. Maurycym Wechslerze, ze 
względu na równą ilość głosów, jaką mają kandydaci 
pp. Herman Kroo i August Porębski, następca zosta
nie wylosowanym przez prezydenta na posiedzeniu Ra
dy miasta.

Podwyższenie subwencyl Muz. naród. Minister
stwo wyznań i oświaty podwyższyło rządową roczną 
snbwencyę dla Muzeum naród, z 6 na 10 tysięcy 
koron.

Ślub. Odnośnie do wczorajszej notatki o ślubie p. 
Gabryeli z Faliszewskich Baumanowej z p. Brykiem, 
urzędnikiem Banku Austro-Węg., którą to uroczystość 
uświetnił swoją obecnością prezydent austryackiej Izby 
posłów dr Weisskirchner, podajemy dzisiaj kilka szcze
gółów. Dr Weisskirchner, wuj pani młodej, w podnio
słem, pełńem głębokich myśli przemówieniu, zwrócił 
się do młodej pary, życząc jej szczęścia na drodze ży
wota. Ks. dr Caputa, który nowożeńcom udzielił ślubn 
wychylił kielich na pomyślność rodziców pani młodej, 
zaznaczając, że matka pani młodej, wybrawszy za mę
ża Polaka, tak pokochała swą przybraną ojczyznę, jak 
prawdziwym jej synem jest jej małżonek. Wychylono 
dalej zdrowie sędziwego ojca p. Faliszewskiego, 
85-letniego starca, starego żołnierza polskiego, który 
brał udział w dwóch powstaniach. Na ręce młodej pa
ry nadesłano kilkaset telegramów, między innemi od 
naczelników władz, z ministerstwa oraz od gubernato
ra Banku Austro-Węgierskiego.

Wycieczka rękodzielników do Wiednia. Krakow
ska Izba rękodzielnicza urządza w najbliższych tygo
dniach wycieczkę rękodzielników do Wiednia. Wycie
czka miała wyruszyć już w tych dniach, została je
dnak odłożoną na czas późniejszy, bo komitet musi 
wypracować dokładny plan wycieczki. Nie wątpimy, że 
dyrekeya kolei udzieli Izbie rękodzielniczej znacznej 
zniżki na jazdę dla wycieczki, oraz, że Rada miejska 
usiłowania Izby poprze stosowną subencyą.

W sprawie fizykatu miejskiego- Donieśliśmy o- 
negdaj, że dotychczaszowy fizyk miejski dr Wilkosz 
wniósł do Rady prośbę o przeniesienie go w stan spo
czynku. Posada fizyka będzie więe wkiótee wolną. Jak 
dotychczas, opinia publiczna wskazuje trzech kandyda
tów na tę posadę. Są nimi dr Bier, prof. dr Ciecha
nowski i dr Schaitter.

Ostrzeżenia emigracyjne. (Komunikaty urzędo
we). Od pewnego czasu agenci, zwłaszcza w połu
dniowych krajach Austryi, zalecają wychodźcom do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, ażeby kupując kartę 
okrętową, równocześnie ubezpieczali się od wypadku 
odmówienia im wstępu do kraju ze strony amerykań
skich władz immigracyjnych i by w tym celu oprócz 
ceny karty okrętowej wypłacili im jeszcze osobną kwo
tę tytułem premii asekuracyjnej. Z kilku powodów na
leży odradzać wychodźcom zawierania takiego intere
su. Przedewszystkiem zachodzi obawa, że amerykań
skie władze immigracyjne uważać będą tego rodzaju 
umowy asekuracyjne za zachęcanie do immigracyi, 
wzbronione ustawami immigraeyjnemi, i odnośnych 
wychodźców właśnie dlatego nie wpuszczą, ponieważ 
ubezpieczyli się od niewpu szczeni a. Pozatem należy u- 
względnić, że w Austryi żadne towarzystwo asekura
cyjne, ani krajowe, ani zagraniczne nie ma prawa tru
dnić się tego rodzaju interesami asekuracyjnymi, że 
więc postępowanie owych agentów jest bezprawne i 
karygodne. W tych warunkach wychodźca nie ma naj
mniejszej pewności, czy rzeczywiście się go ubezpie
cza. W wielu wypadkach chodzi od samego początku 
o interes pozorny, a agent niema innego zamiaru, jak 
tylko zabrać wychodźcy oprócz ceny karty kolejowej 
jeszcze pewną kwotę pieniężną.

Wśród ludności wiejskiej bywa rozpowszechniana 
wiadomość, że wszystkie fabryki w Stanach Zjedno
czonych Ameryki, zamknięte z powodu obecnej złej 
sytuacyi handlowej, będą za kilka miesięcy znowu w 
pełnym ruchu i że skutkiem tego wkrótce w kraju 
tym okaże się znów wielka potrzeba zagranicznych 
robotników. Dotychczas wcale niema rękojmi, że takie 
wiadomości są prawdziwe; według wszelkiego prawdo
podobieństwa, rozpuszczają je towarzystwa okrętowe i 
agenci ich w celu ożywienia zmniejszonego ruchu wy
chodźczego do Stanów Zjednoczonych Ameryki. W rze
czywistości stosunki tam jeszcze są takie, że ciągle 
jeszcze jak najusilniej należy odradzać emigracyę do 
Stanów Zjednoczonych.

„O rozrywkach dla dzieci i młodzieży®. Ill-cia 
pogadanka pedagogiczna, urządzona staraniem sekcyi 
odczytowej „Ogniska" nauczycielskiego, odbyła się w u- 
biegłą niedzielę w szkole realnej przy bardzo licznym 
udziale rodziców, wychowawców i nauczycieli. Refe
rentka p. Sieczkowska przedstawiła konieczność roz
rywki dla młodzieży, przeciążonej często pracą szkol
ną. Ogół zajmuje się dotąd są sprawą mało, a w bra
ku sposobności do rozrywek rozwijających umysł i u- 
szlachetniających serce, garnie się młodzieżowo niewłaści
wych. W teatrze, na sztukach zupełnie nieodpowie
dnich, widzimy mnóstwo panienek i chłopców. Teatr 
jest bardzo ważnym czynnikiem pedagogicznym, ale 
przedstawienia powinny być odpowiednio dobrane dla 
dzieci. Podobnie ma się rzecz z książkami dla mło
dzieży. Potrzebne są też dziatwie zabawy ruchowe, 
gry i śpiewy. Dla najuboższych, którym rodzice nie 
mogą dostarczyć rozrywek, powinna się w każdej szko
le miejscowej znaleźć sala wolna w niedzielę po po
łudniu, gdzieby pod odpowiednią opieką dziatwa mo
gła się dowoli nabawić. W tym celu zawiązanie komi
tetu, który łącznie z sekcyą odczytową „Ogniska" 
nauczycielskiego zajmie się zorganizowaniem zabaw dla 
dzieci i młodzieży. Po referacie wywiązała się oży
wiona dyskusya, w której zabierali głos: p. Świersz- 
czowska, p. Szczudłowska, p. Rudnicki. P. Robak, 
który podniósł doniosłe znaczenie i ogromny wpływ 
wycieczek szkolnych z młodzieżą tak po Krakowie do 
muzeów, zakładów przemysłowych, fabryk i t. d., po
czem rzucił myśl stworzenia w Krakowie „Towarzy

stwa wycieczek młodzieży szkolnej krakowskiej®. Prze
mawiali dalejjpp. Mizer, Zentkowa, Tureczkowa i Le
wicki. Następna pogadanka odbędzie się nie 2-go, lecz 
9-go lutego.

Wycieczki ludowe do Krakowa. Sekcya wycie
czek ludowych kraj. Związkn turystycznego odbędzie 
posiedzenie w piątek d. 31 b. m. o godzinie 5 po po
łudniu w pałacu Spiskim. Przygotowawcze prace ko- 
misyi postąpiły znacznie naprzód. Przygotowano odpo
wiednie odezwy; wytknięto i obmyślano ogólny plan 
działania; dotąd pozostała jedynie otwartą najważniej
sza sprawa odpowiedniego umieszczania wycieczek w 
Krakowie. Sekcya dąży do budowy odpowiednio urzą
dzonego domu ludowego; niestety, dla braku fundu
szów tego punktu programu spełnić nie może. Niezbę
dną w tej mierze jest pomoc gminy m. Krakowa. Je
żeli także gmina nie mogłaby przystąpić do budowy 
takiego domu, to na razie byłoby wskazanem zbudo
wanie tańszego drewnianego baraku, mogącego pomie
ścić kilkaset osób.

Konstytuujące zebranie Sekcyi sportowej przy 
krajowym Związku turystycznym odbyło się dnia 28-go 
bm. w sali Związku turystycznego w pałacu Spiskim. 
Jednogłośnie wybrano prezesem posła i radcę p. J. K. 
Fedorowicza, zastępcami pp. Millera i Turnau, sekre
tarzem p. Boczarskiego, skarbnikiem p. Korczyńskiego, 
a generalny sekretaryat pozostał nadal przy krajowym 
Związku turystycznym. Następnie dokonano ^wyboru 
komisyi regulaminowej, z trzech członków złożonej. — 
Po dyskusyi nad najbliższą działalnością Sekcyi, w 
której zabierali głos pp. radca Judkiewicz, poseł Fe
dorowicz, sekretarz Rosner, wydziałowy kraj. Związku 
turystycznego Mięsowiez, jakoteż i inni, postanowiono 
wnieść w najbliższym czasie memoryał do Rady miej
skiej w sprawie boiska sportowego i parku dra Jor- 
dana. Opracowanie tego memoryałn pozostawiono ko
misyi regulaminowej, która też w najbliższych dniach 
już się zbierze.

Z cechu krawców, w Stowarzyszeniu przemysło- 
wem krawców krakowskich zrezygnował przed tygo
dniem z powodów osobistej natury dotychczasowy star
szy cechu p. Aleksander Kalczyński. Zastępstwo objął 
p. Ludwik Sznfa, podstarszy cechu. Wybór nowego 
starszego odbędzie się na najbliższem walnem zebraniu 
cechu.

Z cechu pokostników. w dniu 15 bm. na wal
nem zebraniu cechu pokostników i lakierników wybra
no starszym p. A. Ehrlicha, a podstarszym p, A. 
Lermera.

W sprawie „Straży polskiejOd jednego z na
szych Czytelników w Bochni otrzymujemy następujący 
list: „Straż polska®, założona w Krakowie, jest insty- 
tucyą, której nam ogromnie potrzeba. Ponieważ pro- 
wincya huczy więcej, aniżeli działa, dając oznaki le
niwego swojego żywota zaledwie słomianym ogniem, 
nie zaszkodziłoby może umożliwić i prowincyi należe
nie do „Straży". Ułatwienie zapisywania się osobom 
z poza Krakowa oraz ułatwienie wkładania obowiązu
jących wkładek powinny być objęte statutem nowej or- 
ganizacyi narodowej, która powinna objąć cały kraj 
i gromadzić wszystkich, wielkich i małych, do wspól
nej pracy nad odparciem teutońskiej grabieży. Myślę, 
że redakcye pism powinny od prenumeratorów z pro
wincyi przyjmować zgłaszanie się nowych członków 
„Straży® i przyjmować od nich wraz z prenumeratą 
wkładki roczne, dopóty, dopókiby nie został wprowa
dzony w życie sposób inny, dogodniejszy®.

Zamieszczając ten list musimy zaznaczyć, że Redak- 
cya nasza chętnie pośredniczyć będzie w przyjmowa
niu wpisów i wkładek od członków „Straży" na pro
wincyi. Komitet organizacyjny „Straży® zamierza je
dnak „Straż" zorganizować na prowincyi na wzór kół 
Tow. „Szkoły Lud.® a wtedy manipulacya znacznie się 
uprości.

Bruliony krajowego wyrobu. Handel papierów 
i przyborów piśmiennych pod firmą A. Czapliński, przy 
ulicy Szewskiej, wydał obecnie bruliony szkolne, wy
robu krakowskiego. Bruliony odznaczają się doskona
łym papierem i gustowną okładką. Na okładkach 
widnieją podobizny naszych gimnazyów z ich patrona
mi. Przystępna cena i wyborowa jakość tych zeszytów 
daje rękojmię, że nasza młodzież poprze gorliwie usi
łowania młodej firmy.

Z krakowskiego Klubu szachistów. Z powodu 
piętnastoletniego istnienia Klubu, odbędzie się dnia 10 
lntego br. Zebranie towarzyskie oraz rozdanie nagród 
i medali pamiątkowych — zwycięzcom turnieju jubi
leuszowego Zawiadomienia zostały rozesłane wszyst
kim Członkom Klubu, kto z członków takowego nie 
otrzymał, zechce się zgłosić do Klubu. Zgłoszenia do 
wzięcia udziału w zebraniu, przyjmnje Wydział do 7 
lutego br.

Z karnawału, w sobotę 1 lutego Odbędzie się w 
sali Klubu pocztowego zabawa z tańcami, urządzona 
przez komitet kolejowy. — Połowa czystego dochodu 
przeznaczona jest na legat imienia Wyspiańskiego, 
druga na wdowy i sieroty po kolejarzach. Mamy na
dzieję, że piękny' cel, na jaki dochód przeznaczono, 
przyczyni się do tego, iż bal tsn powiedzie się świe
tnie.

W niedzielę dnia 2-go lutego odbędzie się w sali 
Klubu pocztowego zabawa taneczna, urządzona przez 
kółko Slawistów U. U. J. — Zaproszenia wydaje co
dziennie o godz. 11 rano sekretaryt kółka, uniwersy
tet I. p., sala nr. 39.

V. Bal artystyczny. Na liczne zapytania kół zain
teresowanych owym balem kostynmowym, „Tow. Bra
tniej pomocy Uczniów Akad. Szt. Pięk.® komunikuje, 
że wszelkich informacyj co do komponowania kostyu- 
mów, udziela komitet balowy bezinteresownie między 
godziną 3 — 4 od 29 bm. w gmachu Akad. Szt. Pięk., 
lokal Bratniej pomocy.

Bal Towarzystwa „Bratniej Pomocy® kelnerów od
będzie się we wtorek 4 lutego w salach starego tea
tru pod protektoratem p. Jana Gótza-Okocimskiego. Czy
sty dochód przeznaczony na fundusz szkoły zawodowej 
pomocników gospodnio-szynkarskich. Bilet wstępu poje
dynczy kor. 4- — , familijny kor. 7-—. Przygrywać bę
dzie mnzyka 100 pp.

Stów, polskich rękodzielników „Gwiazda® od
będzie w .niedziblę dnia 2 lutego • godzinie 4-tej po 
południu zwyczajne walne zgromadzenie. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie ustępującego i wybór nowego 
wydziału. W razie niedojścia do skutku walnego zgro
madzenia o godzinie 4 po południu z powodu braku 
przepisanego kompletu, odbędzie się następne walne 
zgromadzenie o godz. 4 po południu bez względu na 
ilość członków.

Towarzystwo obrony polskiego przemysłu 
i handlu „O Własnych Siłach" zwraca uwagę 
wszystkich tańczących, że wszelkie ordery kotylionowe 
i inne świecidełka karnawałowe są wyłącznie pocho
dzenia pruskiego. Zwraca się przeto z gorącą prośbą 
w imię patryotyzmn, zwłaszcza do żywiąj odczuwają
cych naszych pań i panien, by nie dozwalały zdobić 
się wyrobami naszych wrogów. Gdy panie objawią swą 
wolę stanowczo, nie przyjdzie trudno aranżerom balu 
obmyśleć odznaki równie piękne, a patryotyczne, bo 
pozostawiające grosz w k.aju.

Echa włamania do jubilera Kubina w Tarnowie. 
Jak się dowiadujemy, aresztowany pod zarzutem wła
mania do sklepu jubilerskiego w Tarnowie, o czem 
wczoraj donosiliśmy, Taratuła, nie był elektromonte
rem, ale był w elektrowni miejskiej zajęty jakiś czas, 
jako robotnik, a później jako dozorca. We wrześniu 
zeszłego roku, t. j. w czasie, kiedy popełniono kra
dzież u Rubina w Tarnowie, Taratuła został z elek
trowni wydalony i to z powodu podejrzenia, że okra
dał towarzyszy pracy.

Karambol tramwajowy. Dzisiaj w południe na
jechał tramwaj w ul. Siennej na wyjeżdżający z ulicy 
Stolarskiej wóz próżny, na którym siedział woźnica i 
robotnik 52-letni Jan Michalczyk. Skutkiem uderzenia 
tramwaju o tył wozu spad! na bruk Michalczyk i do
tkliwie się potłukł; opatrzyło go Pogotowie.

Trzeba kraść, aby żyć. Onegdaj aresztował po- 
licyant w ulicy Ogrodowej 30 let. Stanisława Grudziń
skiego, który przekradał się od strony magazynów ko
lejowych z workiem pszenicy na plecach. Odstawiony 
pod telegraf oświadczył, że pszenicę skradł, a kraść 
trzeba, chcąc żyć. Dowcipnego złodzieja zamknięto w 
aresztach.

Oszuści. Onegdaj aresztowała policya dwóch nie
poprawnych oszustów 29-letniego Karola Śmiegha wjul. 
Grodzkiej i 24-letniego St. Golonkę pod główną po
cztą za usiłowaną sprzedaż tombakowych pierścionków, 
które podawali za złote!

Kolejowy złodziej. We wtorek wieczorem areszto
wano na stacyi kolejowej 26 letniego Aleksandra Knap- 
pa, który na szkodę wracającego z Ameryki Józefa 
Fornali skradł kuferek z całą garderobą wartości prze
szło 40 kor. Knappę zamknięto w aresztach pod tele
grafem.

Hyena emigracyjna. Namiestnictwo ostrzega lu
dność wiejską przed hyeną emigracyjną, niejakim Mir
kiem Lidwanicem, Kroatem, który na Podkarpaciu 
agituje zaciekle za emigracyą do Brazylii.

Wyczyścił mieszkanie. Onegdaj przybyła p. Ma- 
rya Trzcińska z Podgórza do jednego z biur wynajmu 
służby czyszczenia okien, froterowania podłóg etc., pra
gnąc zamówić sobie służącego celem wyporządkowania 
mieszkania. Służący miał się zjawić dopiero za kilka 
dni. Tymczasem przed oznaczonym terminem zjawił się 
u niej jakiś mężczyzna, który się podał, że przysłany 
jest właśnie z owego binra czyszczenia mieszkań. Za
brał się więc do roboty ochoczo, a najpierw do mycia 
okien. Nie skończywszy jednak porządkowania nagle się 
ulotnił przez okno i jak się okazało skradł lornetkę 
wartościową i damskie buciki wartości przeszło 100ak. 
Złodzieja wytropiła niebawem policya podgórska a do
chodzenia wykazały, że jest ni u 30 let. Stanisław Mi
chalczyk, który po jeduo dziennej służbie w owem biu- 
rze czyszczenia mieszkań skradł 87 kor. i zbiegł. Zło
dzieja osadzono w aresztach a sprawę oddano do sądu.

Popis gimnast) czny. W „Sokole" podgórskim od
będzie się d. 2 lutego, wielki popis gimnastyczny, któ
ry rokrocznie bndzi wielkie zainteresowanie wśród sze
rokich warstw publiczności. Program wypiłnią ćwicze
nia druhów, druhiń, uczennic i nczniów „Sokoła". Po
czątek o g. 5 po południu.

Zmarli. Ignacy Lemberger, doktor medycyny, 
magister farmaeyi, docent uniwersytetu Jagiell., che
mik miejski, zmarł onegdaj w Krakowie, przeżywszy 
lat 42.

Drugi kabaret z zabawą taneczną uządza „Związek aka
demicki" w salach własnego lokalu przy ul. Sławkowskiej 
1. 11 II p. (obok Grand-Hotelu) w sobotę 1 lutego. Pro
gram kabaretu, nad którego urządzeniem pracuje osobny 
komitet zabawowy „Związkn" będzie bardzo urozmaicony. 
Po kabarecie odbędzie się zabawa taneczna. Początek kaba
retu o godz. wpół do 8 wieczór. Bilety po 60 lial. dla
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członków „Związku" i 1 koronie dla' nieczłonków można 
wcześniej nabywać w sklepie p. Czaplińskiego ul. Szewska 
1. 2, zaś w dniu zabawy od 5 popołudniu w lokalu „Związku 
akademickiego".

Nowe stowarzyszenie przemysłowe w Krako
wie. Onegdaj w Magistracie wobec instruktora prze
mysłowego p. Ostrowskiego zawiązało się nowe stowa
rzyszenie przemysł, instalatorów. Stowarzyszenie 
to ukonstytuowało się, wybierając starszym p. To ka
ra, podstarszym p. Griftela. Nowe stów, przystąpiło też 
do Izby rękodzielniczej.

Odpowiedzi redakcyi. Autorowi „Moich wspomnień". 
Rzecz nie nadaje się do druku w „Nowinach11. Rękopis mo
żna odebrać między 12 a 2 w Redakcyi.

Naokoło teatru.
Z teatru miejskiego, w „Chmurach11 Arystofa- 

nesa grać będą pp. Sosnowski (Sokrates), Zelwerowicz 
(Wykręt), Leszczyński (Odrzykoń), Wę.trzyn J. (Chaj- 
refont), Jednowski (Rzecznik prawy), Bończa (uczeń 
Sokratesa), oraz pp. Węgrzyn M., Szymborski i Miar- 
czyński w rolach pomniejszych. Chór „Chmur" dekla
mować będą panie: Arkawin, Borodzicz, Łazarewicz, 
Jutkiewicz, Czechowska J. i Janiczówua.

Teatr ludowy w Krakowie. Jak się dowiaduje
my, p. Poleński, który otrzymał koncesyę na prowa
dzenie teatru ludowego w Krakowie, ma zamiar w 
kwietniu rozpocząć sezon teatralny. Przedstawienia od
bywać się będą prawdopodobnie w budynku cyrku 
„Edisona11, z którego właścicielem p. Poleński wszedł 
w pertraktaeye.

Nowa komedya Kaweckiego. „Pan Adam", ko
medya groteskowa Zygmunta Kaweckiego (autora 
„Dramatu Kaliny" i „Szkoły"), która będzie we Lwowie 
w piątek po raz pierwszy przedstawiona, obudziła 
wśród naszej publiczności wielkie zainteresowanie. — 
Jest to niezwykle dowcipna i gryząca satyra, w któ
rej utalentowany autor wprost ciekawą przeprowadza 
kolizyę nieboszczyka „Pana Adama", powracającego 
na ziemię, za zezwoleniem komisarzy ewidencyi pie
kielnej i niebiańskiej. Rolę tytułową „Pana Adama", 
wykona p. Adwentowicz, jego żyjącą małżonkę, pani 
Bednarzewska, córkę panna Zielińska, syna p. Nowa
cki. Niezwykły typ Rejenta przedstawia p. Feldmana. 
Trybunał pospieszny w drugim akcie reprezentować 
będą pp.: Jaworski, przewodniczący, Dobrzański, pro
tokolant, Walewski lekarz umysłu. Reżyseruje p. No
wacki, próby sceniczne odbywają się codziennie w o- 
becn ści autora.

Nowa prowincyjna trupa artystów. Reskryp
tem namiestnictwa z 17 b. m. otrzymał p. St. Ja
nowski, mąż znanej powieściopisarki Gabryeli Jan. Za
polskiej koncesyę na urządzenie przedstawień w dzie
dzinie dramatu i komedyi po wszystkich miastach Ga
licyi z wyjątkie Lwowa i Krakowa.

W DrzeflBtoiu rewolucyi w PorMalii.
(Telegramy „Nowin").

Londyn. Z Lizbony donoszą, że położenie je
szcze się zaostrzyło i lada chwila może wybuchnąć 
otwarta rewolucya. Dziennikom nie wolno nic pi
sać w tej kwestyi. W armii ustała wszelka dy
scyplina. Wielu urzędników policyjnych i innych 
złożyło urzędy, nie chcąc występować przeciw lu
dności. Skutkiem tego rabunki I morderstwa są 
na porządku dziennym. Znaleziono nowe składy 
broni.

Lizbona. Partya republikańska oświadcza, że 
dyktatura pragnie stłumić wszelkie swobody kon
stytucyjne i dąży do prześladowań osobistych. 
Partya oświadcza, że jej celem jest zwalczanie 
zapatrywań monarchistycznych a nie osób. Dąży 
ona do niepodległości ojczyzny. Naprężenie w kra
ju jest wielklem. Ogółem panuje przekonanie, że 
obecna sytuacya nie może trwać dłużej. Policya 
rozwija gorliwą działalność. Kilku republikań
skich notablów i polityków postępowych wezwano 
do sądu. Niektórzy republikanie zamierzają wyje
chać z Portugalii, aby uniknąć zatargu z wła
dzami.

Delegaeye.
Prusy są niezadowolone z bar Aehreuthala, 

który iu pono jeszcze za mało- Idzie na rękę, a 
w Turcyi — ńie po myśli Prus —• naciska na suł
tana z powodu reform macedońskich.

Prusy coraz widoczniej traktują Austryę, jako 
swego wazala. Delegacya austryaeka będzie mu
siała zająć się gruntownie sprawą stosunku Au
stryi do Prus.

0 politykę antypolską Prus.
Wiedeń. W kołach delegacyjnych powstała po

głoska, że polscy delegaci mają zamiar przedło
żyć rezolucyę, potępiającą antypolską politykę Prus. 
Prezydent delegacyi, dowiedziawszy się o tem, miał 
się wyrazić, że podobnej rezolucyi nie dopuści pod 
głosowanie, gdyż zdaniem jego przekracza ona 
kompetencję delegacji.

-Telegramy „Nowin".
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł no- 

taryusza Emanuela Wintera z Mszany Dolnej do 
Wieliczki i Stanisława Gałzińskiego z Wojnicza 
do Limanowej.

Sejm pruski.
Berlin. (B. Wolffa). W Sejmie pruskim przy 

drugiem czytaniu etatu ministerstwa sprawiedli
wości przedstawił pos. Mizerski rozmaite zażale
nia na straszne wyroki przeciw polskim dzieciom, 
duchownym, redaktorom, które mówca tak obszer
nie traktował, iż go wreszcie prezydent wezwał, 
aby wrócił do omawiania przedmiotu.

Komisarz rządowy odpowiedział, że ministrowi 
sprawiedliwości znane są tylko dwa wypadki, z te
go jeden bliżej. Jest prawdą, że pewien ducho
wny został skazany na półtora roku więzienia, 
jednakże bliższe sprawozdanie o tem nie nade
szło.

Rozmaitości.
Polskie osadnictwo w Stanach Wisconsin i Mi

chigan Północnej Ameryki. W Stevens Point, Wis., 
mieście stanowiącem nieomal centrum polskich o- 
sadników utworzyło się z inicyaty wy redakcyi „Rol
nika" tamże wychodząc: go, Polskie Towarzystwo 
osadnicze pod firmą „Bracia Worzałla i Sp.“ ma
jące na celu skupienie Polaków w powyższych 
stanach i ułatwienie nabycia tamże ziemi. Obecnie 
Towarzystwo posiada już około 40.000 akrów do
brego gruntu z lasami lub bez takowego i może 
go oddać rodakom po bajecznie taniej cenie od 5 
dolarów do 15 dolarów za akier na dogodnych wa
runkach spłaty. Wszelkie narzędzia rolnicze jako- 
też inwentarze otrzymywać będą osadnicy również 
na spłaty.

Zaznaczyć należy, iż obydwa te stany posia
dają klimat zupełnie do naszego podobny i rodzą 
się w nich wszelkie zboża. Grunta leżą nad ko
lejami i w pobliżu większych miast. W sprawie 
zawiązania bliższych stosunków ze „starym kra
jem" Towarzystwo wydelegowało redaktora „Rol
nika" p. J. Modlińskiego, który bawił w tych cza
sach we Lwowie i Krakowie.

Bliższych szczegółów udzieli redakcya.
Krwawa agitacya ruskich radykałów. „Hały- 

czanin" donosi: W święto Jordanu odbyło się w 
Rożnowie w powiecie śniatyńskim zgromadzenie, 
na którem ogłoszono ze strony partyi rusko-naro- 
dowej kandydaturę na posła do Sejmu Antoniego 
Huszuły. Ponieważ radykali forsują w tym powie
cie kandydaturę Trylowskiego, kandydatura zaś 
Huszuły wydawała im się przeszkodą, przeto po
stanowili tego ostatniego zabić. Dnia 21 stycznia 
poszedł Huszuła z Mikołajem Bidołachem do Ko
łomyi. Przyłączył się do nich agitator dra Try
lowskiego, Józef Tarabas, który poradził swym 
adherentom w Ilincach i Zabłotowie, by napadli 
na powracających do domu Huszułę i Bidołacha 
i zabili ieh. Tego samego dnia o godz. 7 wieczór 
pobito w barbarzyński sposób Huszułę, który do
gorywa ; zamiast zaś jego towarzysza Bldołacha, 
który poszedł inną drogą, przez nieporozumienie 
wśród ciemności zabito Tarabasa, tego samego 
agitatora Trylowskiego, który cały napad obmy
ślił. Napadu dokonano w Zabłotowie między mo
stami na Prucie. Zwolennicy Trylowskiego mieli 
zamiar po zabiciu Huszuły i Bidołacha wrzucić 
ich zwłoki do rzeki pod lód.

„Straszny" dramat. Z nowego dramatu d’An- 
nunzia „La nave“, daje jeden sprawozdawca na
stępujący bilans: pięć osób oślepionych a czterem 
z nich w dodatku wyrwano języki, ośm osób za
bitych w oczach publiczności strzałami, rzuconemi 
z łuku przez czarnowłosą, bardzo dekoltowaną 
młodą damę, jedna osoba prawie zastrzelona, je
dna prawie oślepiona, jedna prawie ukrzyżowana, 
dalej bratobójstwo na otwartej scenie, jedno sa
mobójstwo, trup biskupa, kat, naga hetera głó- 

‘wna, siedem nagich heter podrzędnych i pół tu
zina przepowiedni o przyszłej nowej potędze We- 
necyi.

Krwawa zemsta za uwiedzenie. Żona Wilhel
ma Mezeja, dozorcy gazowni w Aradzie, zastrze
liła akuszerkę Olgę Sipos, a następnie sama od
dała się w ręce policyi. Mezejowa opowiedziała 
komisarzowi policyi, że zabójstwa dokonała z 
zemsty. Mianowicie położna Sipos odwiedzała Me- 
zejową w czasie nieobecności męża, spoiła ją, a 
następnie oddała bogatemu Serbowi, Łazarzowi 
Tonesku na łup namiętności. Mezej, mąż zbez
czeszczonej, udał się do Toneska i zastrzelił go 
również, poczem zgłosił się także sam na policyi.

Samobójstwo z powodu utraty piękności. Z Bu
karesztu donoszą, że onegdaj zastrzeliła się 52- 
letnia baronowa Schwitter, którą w swoim czasie 
uważano za najpiękniejszą kobietę w Rumunii. Ja
ko 10-letnia panienka poznała rosyjskiego hr. Ta- 
liewicza, który się z nią ożenił, zachwycony jej 
pięknością, mimo, że była córką zwykłego kupca. 
Po śmierci męża, który jej pozostawił w spadku 
kilkumilionowy majątek, po niedługim czasie wdo

wieństwa wyszłafpowtórnie za£bar. Schwittera. 
Wkrótce jednak ukazały się pierwsze zmarszczki 
starości, a była piękność czuła się bardzo stra
pioną z powodu znikania wdzięków, tak, że po
stanowiła odebrać sobie życie. Po usiłowanem o- 
truciu odebrała sobie życie wystrzałem z rewol
weru. Baronowa pozostawiła znaczny majątek. Jej 
kosztowności tylko oceniają wyżej 200 tysięcy 
franków.

Wycieczka Polaków amerykańskich do Europy. 
Jeden z najpoczytniejszych tygodników w Stanach 
Zjednoczonych „Rolnik", wychodzący w Stevens 
Point, postanowił zorganizować gremialną wycie
czkę Polaków amerykańskich (około 300 osób) do 
Europy w celu odwiedzenia, względnie poznania 
Ojczyzny. Wycieczka obliczona mniej więcej na 
3 miesiące czasu, przez Niemcy uda się do War
szawy, skąd do Krakowa, z Galicyi zaś do Rzymu. 
Koszt wraz z całem utrzymaniem i podróżą 2-gą 
klasą ma wynosić tylko 250 dolarów od osoby. 
Inieyator tego projektu, któremu musimy szczerze 
przyklasnąć, redaktor „Rolnika", p. J. Modliński, 
bawi właśnie w Galicyi, skąd udaje się na kilka 
tygodni do Warszawy. W liczbie powodów, które 
skłoniły p. Modlińskiego do przyjazdu do Europy, 
oprócz potrzeby poczynienia przygotowań do wy
cieczki, której będzie przewodnikiem, jest chęć 
ożywienia stosunków handlowych ziem polskich 
z Ameryką północną, oraz zaznajomienia tutejsze
go społeczeństwa z warunkami kolonizacyi w Sta
nach Wisconsin i Michigan, gdzie utworzyła się 
polska spółka kolonizacyjna i nabyła od rządu 
znaczne tereny.

Psy policyjne w Luwrze. Spełniona przed ty
godniem próba włamania się do muzeum w Luwrze 
skłoniła zarząd muzeum do przedsięwzięcia nad
zwyczajnych środków ostrożności. Oprócz więc 
zwykłej straży, która, jak zawsze, zajmuje poste
runki obok gmachów muzealnych, będą odtąd we
wnątrz sal umieszczane na noc psy policyjne. — 
W ten sposób, wszelka próba zamachu na zbiory, 
będzie najzupełniej wykluczona.

Śmierć córki milionera. Z Berlina donoszą: 
Tragiczną śmiercią zmarła 17-letnia córka ame
rykańskiego milionera, Torb Richisle, która stu- 
dyowała w Berlinie sztukę. Mieszkała ona w je
dnym z pensyonatów, gdzie zraniła się przed kil
ku dniami lekko w wargę. W sobotę nabrzmiało 
nagle miejsce zranione, a na drugi dzień dziew
czyna skonała wśród straszliwych bólów na za
każenie krwi. Zwłoki przewiezione będą do No
wego Jorku.

Nowa właściwość radium. Na jeduem z osta
tnich posiedzeń francuskiej Akademii nauk wy
słuchano sprawozdania znanego chemika p. Bor- 
da, z jego ostatnich doświadczeń. Płonne dotąd 
nadzieje alchemików średniowiecznych otrzymania 
sztucznym sposobem drogich kamień’: rubinów, 
szafirów, szmaragdów, topazów, ziściły się w wie
ku XX., dzięki odkryciu radium. Otrzymane przez 
prof. Borda kamienie, zadziwiły uczonych swym 
blaskiem oraz pięknością zabarwienia. Odkrycie 
to zawdzięcza profesor obserwacyi działania ra
dium na szkło. Naczynie szklane, w którem się 
przechowywał radium, po pewnym czasie nabie
rało barwy brunatnej lub niebieskiej. Zjawisko to 
dało się wytłomaczyć działaniem tlenu na metal, 
zawarty w naczyniu. Wobec tego, że zabarwienie 
rubinów i szafirów tłómaczono w analogiczny spo
sób, prof. B. powziął myśl, czy zabarwienie tych 
kamieni nie jest zależne od wpływu radium na 
korundy, których odmianą są szafiry i rubiny.

Do swych doświadczeń użył prof. B. dwóch 
gatunków korundów: bezbarwnego i niebieskiego. 
Pod wpływem działania radium korund bezbar
wny zamienił się w topaz, niebieski zaś w szma
ragd. Powtórne doświadczenie dało jeszcze lepsze 
rezultaty. Korund czerwony zamienił się w naj
czystszej wody rubin, oceniony przez jubilera na 
500 do 800 franków. Tak się przedstawia odkry
cie prof. Borda. Jaką odegra ono rolę w świecie 
handlowym, nie wiadomo, o ile długotrwałem jest 
to przeistoczenie się korundów. Być może z cza
sem wpływ radium zginie i posiadacz pięknych 
rubinów, topazów i t. p. okaże się właścicielem 
bezwartościowych prawie korundów. Przytem ce
na radium jest o tyle znaczną, że na razie trudno 
przypuszczać, by jubilerzy pokwapili się na tak 
niepewny i kosztowny interes. Wszystko jest jesz
cze dziełem przyszłości ale od odkrycia prof. B. 
do „sztucznego złota" alchemików średniowiecz
nych jest bardzo blisko.

Pewody drożyzny we r’*"cyl  tak objaśnia 
paryski „Figarów -Possya&j | od krzesła w tea
trze, kończąc na kotlecie, ceny i; . wasystko pod
niosły się w Paryżu 1 wszyscy to odczuwają — 
Ńie podlega to dyskusyi, że jodną z przyczyn jest 
tutaj podwyższenie się płac zarobkowych. — 
I wszystko byłoby w porządku, gdybyśmy byli 
pewni, że pracownicy są zadowoleni z tego stanu 
rzeczy. Drugą oczywistą przyczyną jest powięk
szenie się podatków i zła gospodarka finansowa. 
Od roku 1870 budżet się podwoił. Skąd czerpie 
rząd owe dwa miliardy? Oczywiście — z kiesze
ni opodatkowanych. Poliiykomani wpadli wprost 

w szał na punkcie reform. W rezultacie wszyst
kie zmiany w systemie opodatkowania zwracają 
się przeciwko szerokim masom konsumentów. — 
Produkty opodatkowane drożeją, te zaś, które 
oswobodzone zostały od podatku, nie tanieją. — 
Ciągła agitacya przeciwko kapitalizmowi parali
żuje wszelką przedsiębiorczość, konieczną dla roz
woju wszelkiej produkcyi na szeroką skalę i któ
ra rzeczywiście prowadzi za sobą zniżkę cen. — 
Przedsiębiorstwa handlowe oraz przemysłowe szu
kają jedynie zysków pewnych 1 na bliską metę. 
Końcem końców jest to kwestya polityki. Jeżeli 
życie jest drogie, to głównie dla tego, że jesteśmy 
źle rządzeni.

Mniej więcej można to wszystko zastosować 
i do nas.

Nowa „panama" z kanałem panamsklm. Cała 
prasa amerykańska oburza się na skandale, prak
tykowane przy budowie kanału panamskiego. — 
Faktem jest, że 120 milionów dolarów, wyasy
gnowanych w tym roku na dalszą budowę poszły 
na marne, gdyż robót ani o krok naprzód nie po
sunięto. Pierwotnie preliminowano na wykończe
nie robót 70 milionów, potem była mowa o 120 
milionach, a gdy te obecnie wy szafowano, ma 
być postawiony w kongresie wniosek z żądaniem 
dalszych 30 milionów. A tymczasem nie rozpo
częto nawet budowy tam, ani układania trwałego 
podłoża. Niektórzy inżynierowie dawno już zwra
cali uwagę rządu na liczne błędy popełnione przy 
założeniu kanału, a słynny inżynier Gestale z gó
ry powiedział, że pierwotny plan jest niewyko
nalny. Ale rząd nie słuchał. Dopiero teraz, kiedy 
120 milionów jest bezpowrotnie straconych, za
mierza rząd powierzyć dalszą budowę Gestalowi, 
płacąc oczywiście dalsze milionowe sumy.

Ernestyna i Lew.
Historya okropna.

Kiedy Ernestyna miała się udać do jaskini lwa, 
uczuła dreszcz trwogi.

Nogi zachwiały się pod nią, serce biło przy- 
spieszonem tętnem.

Piękna jej twarz stała się marmurowo bladą, 
w pięknych, wielkich oczach błysnęły łzy.

W takiej chwili I
Zbliżyła się do kredensu.
Wychyliła szklankę wody, kieliszek koniaku, 

lampkę porteru i pół szklanki wina...
To jej dodało odwagi I
Weszła do komnaty, w której przechowywała 

najdroższe pamiątki po przodkach.
Drżącą ręką zdjęła ze ściany miecz obosieczny, 

ostry, pamiętający „krzyżaków". Rękojeść jego 
była rzeźbiona misternie i ozdobiona kilkoma ka
mieniami.

Wypiła jeszcze kieliszek koniaku i szybkim kro
kiem wyszła.

W dziesięć minut późuiej znajdowała się przed 
drzwiami jaskini, na których przybita była tabli
ca z napisem:

ICEK LEW
handlarz starożytności.

Jaka będzie pogoda we czwartak?
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej: 

Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno i deszcz, 
łagodnie, równomiernie utrzymujący się stan 
pogody.

MnESŁAYE.
za które Redakcya nie bierze odpowiedzialności.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Józefy Nowińskiei-Horakowei ““ 

w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Tslef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńcłw 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedani*.

ZamiBnionBwlóil sf^lnziM , 
—& pr2jjemńósci~zimowe różnego'rodzaj u: ślizgawka, 

wieczorki i bale rozweselają ludzi. Iluż jednak po
kutuje za laką przyjemność kilkudniowem niedoma
ganiem, ponieważ byli nieostrożni, przeziębili się i 
nie użyli odrazu środków obronnych. Kogo spotkało 
naprawdę nieszczęście, że z takiej zabawy przycho
dzi do domu przeziębnięty, niech odrazu zażyje kilka 
mineralnych pastylek prawdziwie Bodeńskich Fay’a — 
oddadzą, mu one najlepsze usługi. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogueryach i składach 

wód mineralnych po 1 K. 25 h. za pudełko.

cionki zaręczynowe
zegarki, zegary, łańcuszki, 
kolczyki i wszelkie wyroby 

ze złota i srebra 
poleca

Najnowsze bogato ilustrowane cenniki 
wysyła na żądanie darmo.

poleca n >■ a a

najtaniej Emil Goldwasser
- - - Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą.Na składa ie srebro ntełowe i wyroby z ehińekiege srebra.



Kslogarnla Katolicka
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie, ul. św. Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708.

urządziła w swym lokalu osobne od
działy

1' SZTUKI
w’którym mana sprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomityoh 

artystów naszych i obcych.
2« Starożytności

obejmujący meble stylowe, broń staro
żytną. szkło, porcelanę polską (Korzec, 
Barauówka), a także obcą (8śvres, 
saską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood’y), miniatury, sztychy an
gielskie i francuskie, bronzy, zegary 
i zegarki, majoliki, emalije, prze
dmioty ze złota, srebra itp. oraz mo

nety I medale polskie.
Przyjmuje w komis i kupuje chętnie 
wszystko, co się odnosi do tyoh dzia

łów. 69-c

ZAKŁAD
Artyst.~kamlenlar8k:i

I budowlany
Józefa Kuleszy

Poselska 15

poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 

przesyłać można w markach pocztowych.

PIERWSZORZĘDNIE ,i

Zagład pogrzebowy
:A. Szafrańskiego5

ul. mikołajska 1. 16, (sklep), 
mieszkanie I. 11. Telefon 51.

Dla alaia.il.yob dalakl Idące utępitwa

Marmolady
do pączków i legumln

poleca handel pod firmą:

WOJCIECH

OLSZOWSKI
W KRAKOWIE

86 a

PRÓBNE 06Ł0SZENIA

po 4 halerzy od wyrazu 
minimum 50 halerzy.

Wyśmienite środki toaletowe!

SCHAMPOO-TAROOL
środek antiseptyczny i wysoce 
hygieniceny do mycia głowy, 
również do pielęgnowania 

włosów

Perfumy prawdziwe francuskie 
na wagę

Mydła wyborne o silnym 
zapachu kwiatowym K. 2’00 

za kilogram
126 polecają

Rtitn 15półKa
KRAKÓW Rynek 37, Linia A-B.

Marwo la d? 
ze świeżych i zdrowych owoców, 

wyrabianą na sposób angielski 
morelową 8 koron 
malinową 8 „
jabłkową 6 „
mieszaną 5 „

w ozdobnem blaszanem wiadrze, 
brutto franko do każdej stacyi poczto

wej wysyła za zaliczką
Parowa Fabryka cukrów 

Brandstiidtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i innych krajach 
kulturalnych marmolada jako stosun-< 
kowo bardzo tania, a przytem nad-! 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i różnych potraw bywa używaną ■

a

w Administracyi 
.Nowin", Kraków, Rynek główny 

1- 8 I P-
impy gazowe przedwysta- 
■owe są tanio do sprzedania 
ość L. Makowski Szpital- 

na 32. Fabryka kufrów._______ 161

Skrzypce
model 163

JtradWarcgo 
o pięknym i silnym tonie za bezcen 
do sprzedania. Pośredniczy z grze
czności .Szkoła Skrzypcowa" ul.

Radziwiłłowska 20, 
w czwartki i piątki od 1 do 2. 

fóaida" wanem, umywalnia ^z 
ózek na resorach na 

tanio do sprzedania.
Admin. „Nowin". 168

tanio do sprzedania 
w Krakowie, ulica

6. Teofil Majcherek.
169

Do wynajęcia.

umeblowany do wynaję
cia (lub za konwersacyę 
Zgłoszenia w Admini- 

win“.170

Czekolad królewska
wyborowa wyrpb własny

ADAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 10. 

ulica Floryańska 2. Hotel 
Drezdeński.68i

Interes
z trzema konsensami zaraz 
jest do sprzedania lub do 
przystąpienia w spółkę pod 
przystepnemi warunkami. Zgło
szenia'do Administracyi „No- 
win“ pod tytułem (Interes).^

Znakomity
Smalec na pączki

42 ct. za ł/8 kg. 133
SŁONINĘ l a 42 ct. 

poleca Hala rybna 
Stanisława Markiewicza

Kraków — Jlały Rynek.

Znakomita 

jfcrbata z Wieżą 
wszędzie w kraju do nabycia. 

SZARSKI i SYN 
w Krakowie.

Rok założenia 1858. 172

W masami Stefana StóBiigIn
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 *

(obok Grand hotelu) 
wędliny potaniały

Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie
_ i westfalskie, polędwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy 
73 krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, **■  
2 salcesony w rozmaitych gatunka*  h, paryską kiełbasę, słoninę poi- E?

ską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski 
wiedeńskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlane i kaszane — g*  

- wogóle wszystko, cokolwiek wchodzi w zakres masarstwa.
Dwa razy dziennie świeży towar. 109

Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwro- * 
tną pocztą za pobraniem.

LECZNICA 
chirurgiczna i Instytut 

Roentgenowski 

DraArtnraProminBra 
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka leczn.
Kraków, ul. ów. Tomasza 18, 

I p., Telefon Nr. 81 
(róg ul. Floryańskiej).

Ordynuje od godziny 9—11 i

ooo

MOTORY

Za pośrednictwem każdej księgar
ni sprowadzić mogą

starsi i młodsi panowie 
wielokrotnie nagrodzone pismo 
w 46 wydaniu radcy medycyny 

Dra MtiLLERA

o rozstroju systemu nerwo
wego i seksualnego.

Opłatna przesyłka w kopercie za 
K 1-20 w markach pocztowych. 
33 Curt Rober, Braunschwelg.

Teatr 

bHiatwalcw 
został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 

Pałac Spiski I p.
Urządzenie i najnowszym 

komfortem.
Cena Kor. 0 50, 1- 1 50 
Loża na 5 osób 8’- kor.

Dziennie 3 przedstawienia 
od godz. 5 pop. do 10-tej wiecz. 
W skład programu wchodzą obrazy 
mówiące i śpiewające przez arty

stów opery paryskiej.
Dyrekcya.

Zagład pogrzebowy
odznaczony najwyżtzeml nagrodami w Wiedniu

Jena TOMEGO
przy ul. św. Tomasza, tuż przy placu Szczepańskim 

Filia •. ulica Kopernika I. 6. - Telefon Nr. 331.

80

Znakomita

Herbata proszkowa 
1/t funta 35 ct. 147 

w handlu j. PIEKŁY Podgórze.

nnnwnwnnnnnnonnnnnnnnnE

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze

bowych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich.
32

PALARMiA KAWY
.mlmugUJn

I

filawypah&ej
iMjltpugmąp.

M. JMWORHICKLM. JHWORNICK!

Re$tanracya
Hotelu „Victoria“ 
w Krakowie, ni. Zwierzyniecka I. 6, 

oM u Arono 20 i 
z 4 dań a la carte.

Oryginalne wina stołowe węgierskie 
i austryackie. — Piwo okocimskie, 

................... Bufet obficie 
i zimne prze- 

olskie i zagra
niczne. - Pokoje do zebrań towa

rzyskich.
Lfikal jest otwarty do godziny 

1 w nocy.

SI 
e 
«

I.

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe

FRAM „SALVESOL“
Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych,

WATA-SALVESOL

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“jwystarcza na 200 
do 400 papierosów lub cygar.

1000 sztuk tutek „Fram" 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal. . 
Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noria-1:

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
roooooooooo'

DOBIU SAMONWA Kos. €80.
Wolne od da! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!

50000 sztuk sprzedanych.

Nr. 3008/4: 10 fałdów, 2 registry, V Ł.gft 
2o głosów, wielkość 24X12 cm. Ą. T O V

Nr. 657 y4: 10 fałdów, 1 register, --------
28 głosów, wielkość 30X15 cm. m

Nr. 6563/4: 10 fałdów, 2 registry, 
28 głosów, wielkość 30X15

Nr. 3053/4: 10 fałdów, 2 registry, (!.) A
50 głosów, wielkość 24X12 cm. „ V fc V

Nr. 668»/4: 10 fałdów, 2 registry, 0.
60 głosów, wielkość 31X15 cm. „O -----

Wysyła za zaliczką c. i k. dostawca dworu 125
HANNS K0NRA0„5”U!.'.X'&.Briix Nr. 638 Czechy.
Główny katalog z 3.000 ilustr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

5-20
5-40

Liliowe mydło mleezne 
Steekenpferd 

z fabryki Bergmaana & Go., Drezno i Tetschm nad Labą
jest i będzie zawsze według nadchodzących codzisnnie pism 
dziękczynnych najskuteczniejszym ze wszystkich mydeł leczni
czych przeciw krostom i wyrzutom na twarzy, przyczyniającym 
się do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skóry i 

różowej cery. 18
Na składzie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich aptekach, 

drogueryach, perfumeryach, fryzyerniach i składach mydła.

Zygmunt Ślimakowski
Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki

poleca

Nowości na Karnawał.
Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 70

?

*

7
/
/
/
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/
/
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Drukarnie domowe z kauczuku.
Każdy może natychmiast drukować karty wizytowe, adresy, 

awiza, cyrkularze, zaproszenia na zebrania i t. p.
Cena z Wszelkiemi przyborami: 
loaek 1—K I 3'«» K

800 „ 11-— „ 
w eleganckiej kasetce metal, wraz z rączką do układania trzcio

nek, poduszką farby nie wysychającej i szczypczykami poleca: 
Zakład rytowniczy oraz fabryka wszelkiego rodzaju pieczęci 

Stanisława Niemczyka
Monogramy, herby I napisy wykonuje szybko I dokładnie. 

73 Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

70 trzcionek 1-
90 „ 1-20

120 „ 2-—

Wrtuwss: kuru »ss«»«»tóa. BHklrtir <<ł(vMaialiyi Uówlk inujstakl, Brak W. Korawfcuo i K. W-Jiura w grrtwb.


